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Warszawa i Warszawka.
Kilka stów z powodu „Zapisków jeńca cywilnego".

Kraków, 31 stycznia. 
(Is) W interesujących i tak chętnie czytanych 

Ipiikach „Z dziennika jeńca cywilnego" p Ka- 
| mierzą Bartosze wicza (w „II. K C.“, 
Ł  31) znachor1 zimy następujący ustęp:
| „...w pow ażryeh kotach Warszawy dobrze 

| oceniano smutny stan prasy Podupadła o na 
zresztą n.etylko jakościowo, ale i iJościcwo 
R/ecz t ruana do pojęcia,  bo wSięd?ie 
wena to „dobry interes" dla dzenników 
jeżtli redaktorzy śpiewają suplikacye, to każdy 
ż nich gładko przejdzie .powietrze, głód i o- 
gien" a zachł ysni e się przy wojnie'  
1 t£o poglądu cenionego publicysty me możnt 
.< st wić bez krytyc nego oświetlenia.
P Bfci trs?ew cz ma rae\ ę, gdy twierdzi, że 

Brjna j; st ‘„dobrym •nteresem' dla dzi r. ików. 
Ile t)lko wrjna dcleka, me przygniatająca brze 
Innem ofiar i ciężarów własnego krnju, nie u 
Budniajaca komunikc.iyi, n e paraliżująca życtJ 
iii/i lowcgo.
■ Wona jest ^dobrym intefe£dm“ dla dz^nm 
Bw w HoIandy i, z w aj ca ry i Dan i i  eic.. 
»l/ie dziś ru< h przemysłowy i hjnd>owy potroi

V  co ićjmn'ej. Pcczymc Lć d^ieimków p„nstv. 
Biur, !nych wzmaga się za gr-nicu, bo me p< d 
Be ĵą w.e krepując) ni więzom tenzury. W?mo 
By się łeż zaptwne nakłady pism ber l i ński ch 
B zsumowanych masowo na sert n ch o k u p o
■  anych (a ro^chodz^r h się t. lże w Gal i  
B  i w fporej ilości, ze wzglęcu na ol fity mate
■ ał telegraficznych informac\j) Prz)pus/czam\ 
B  również poczytnosća n g i el s k i c h uztenmkow 
Ba których cały ŚYrijSt stoi (.twór m, wzorowo 
Bowadzonych, a d?i\ przyt m zupełne nie ko
■ kowanych przez ctnzurę wz<bśłą mebi wale
■ Ale rzy p Bar toszewi c? sądzi, że wojn,

także dla dzienri*ó\v bel g i j sk i ch  „do-
■ !'ni interesem ?« Pat u Bartosów tzowi z?,pe\v- <e
■ •iciono, że prasa btlgn ka pra.ue (Ala prześlą-
■ tstnuć[ i zaitdwie kl*a dzienn ków wegetui
■ f ’mie dolnych świstków, z powodu braki 
B'Puni, robot -.ików c»n/;ury i truancści wys>ł î
l k< Ipo tażu

BA  co się fy zy p ols k ic h, a specyalnie war- 
B a»ski i .h gazet, cy  n n ema p Ba,tos/ewic 
B  prawdę, ze icn wyci.vccv i współpracownic,, 
B  awaiac sUj linacye, zacnłysną się przy słocie
B*c na r“
B lJo/v;, 1 my sobie zarówn-i w interesie pras 
®rs?avskiej, jak sam-. Warszawy,  dla kto- 
B  n- •*]«■'« c>wilny“ po powro ie w domow 
■ ei<b/e i ie okazuj się zbyt życzliwie usposo- 
B ‘nym, S’we!tJzic, że podczas 
B t'J,|y prasa warszaw-ka pracowata i 
| ° cul e w bard/o rię.kich waruiiKa.h, kti,re 
■̂ '‘icczą i uśpian iaj4 zdouLO zmniejsze

nie ob j ę t ośc i  jak obniżenie p o z i o mu  izien- 
mków, Trzeba sobin tylko przypomnieć koleie 
wojny, te cqg*e marsze i odwroty, na teren e 
Królestwa, aby ocenić położenie tej prasy... 
Dziennikom w Warszawie i w Łodzi, które pa
pier z daleka sprowadzać muszą, b i a k ł o  zaraz 
z początku wojny tego materyału; najzasobniej
szy „Kuryer warszawski" wychodził przez dłuż
szy czas w ob ętości czterech alba sześcLU stror c 
druku Nie dziwota, że w Warszawie rozkupy- 
wano wielkie, dobrze poinformcwar:e g zety, tek 
ak my w Krakowie karmimy się oddawna „Ber- 
l i n e r  Tage b l a t t eraB lub „Voss.  Zei- 
t u n g", górującymi nad pra ą w i ede ń s k ą .  
Gdyby p. Bartosztwcz r zejr^ał się także w dzien
nikach k r a k o w s k i c h  7 okresu miesięcy ewa 
kuac»jn ch p idziermka 1 lis opada 1914 roku, 
przekonałby się, jak fatalnie nh kie aiaimy wo 
enne, trudności komunikacyi ł brak "papieru od- 
'ziafywują na prasę. W Krakowie było g o r z e j  
ni2 w Warszawie

Opinia p Bartoszewicza, źe dz-enniki robą 
„ loty irter s“ m «ojme, jest, o i e ma na my
li dz ennjki w krajai h be?po^rednio d o t k n 1 ę- 

. y c h woi ną ,  zupeWie mylna t,.kże dlatego że 
budź, cje t ch dzienni ów zmalała a nawet za- 

n ła g ł ó w n a  p o z y r y a  d o c h o d ó w  do 
hody 1 działu i n s e r a t o w e g o .  W wielki-h 

dziemikach nie tyle preouni^rata, ile ogoszenia 
ą źró !Jem mtr, ty Lena p a p i e r u  poomoeła 

Mę już o sto procent, a niew;adomo jak wysoko 
es/c/c po Jskoczy, d. chód z i n s e r a t ó w  zaś 
p. dł może do |ednei piątej części dawnei kwot.. 
v\ięc nawet wi» d nscy ber ińs^y wydawcy żalą 
si  ̂ na i lężkie czasy a im bltiej terenu wojny, 
tem grrsze paniną stosunki. Faktem jest, że war
szawskie dzienniki 1 czasop t..Tia prawie wszystkie 
walczą dziś z n a j w i ę k s z e m i  t r udno-  
> c i a m i m a t e r y a l n e m i ,  1 żaden dzipnni- 
arz polcki kióry pr/eżył tę wojnę, nte zachiy- 

^me się przy odmawianiu suphkacyi przeciwwo- 
jennych.

Tyle w odpowiedzi szan, jeńcowi cywilnemu 
odpowiedź była konieczna, bo fejletony jego, 

i;k interesujące 1 skwapliwie czytane przez pu- 
oi czn iść, mogłyby stworzyć podstawę do ■'goła 
alszywych sąców. A admimstracya podatków też 
ue spi — 1 gotowa jeszcze na wiarę siów jeńca 
cywilnego oceniać „złote interesy" prasowe czasu 
wbjnv. Stra h pomyśleć! Z podwómą żarliwośuą 
/cibr/.m ałybv żałosne suplikacye...

Na zakonę enie jeszcze jedna uwaga, której 
tuczymy, szan autor nie weźmie n«m za złe. 

całego okresu jO o  zdaje się nam, że jego interesujące zapiski 
kresą ourazy zbyt czarne na szarem tle. Aut r 
kład/ie może zbyt duzo ciem, za mało w,da 
świa er. Krytyka jego jest złośliwa, dowcipna 1

tiafna, ale wyostrzona obserwacya notuje przewa
żnie rysy ujemne Stąi wrażenie je* nostronności. 
Widzini/ W a r s z a w k ę ,  które filisteryę P e- 
r z y n s k i t  taką przedi.ią ironią wyszydza, nie 
widzimy zaA Wa r s z a wy, która stw orzv fa Cen
t r a l n y  K o m i t e t  O b y w a t e l s k i  i Wy* 
d z a ł O ś w i e c e ń ,  i. A trzeb 1 pamiętać, że 
wszystko, co Warszawa zdziałała, zdziałała w cięż
kiej sytuacyi, składając egzamin dojrzałości o >ywj - 
telskiej w najtrudnie,szych warunkaci, po latach 
ucisku i niewoli, hamującej w^zeild normalny 
rozwój sił społecznych : umysłowych Czy i ̂ dzi
wić się, że nie wszystko wyp^dio aobrze i nie 
wszystko zasługuje na pochwalę?

Z pewnością jednaic szan autor nie za nierza 
z góry pesymistyczną zgr>z!iwością żaba. wiać 
swoich ciekawych notatek. Jest rzeczą psycholo
gicznie łal pą do zrozu.ri-ema, ie notuje się i pa
mięta fakty u c i e s z n e lub p r z y  k r e Kto 
pisze pow.eść mi.osną, rozwodzi się nad bole
snymi 1 sovit iymi momentami, me s 'uka zaś tematu 
w słodyczy spokojnych amorów. Kto bierze do ręki

< Typ/ serbskich jeńcó v cywilnycte

jo n o w  o sytu acyi ogólnej

© d ig i ta l iz a c ja  m b c m a ło p o ls k a  pl
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„Boską Komedyę", czyta'w mej „Piekło i cie
kawie wędruje przez wszytki, kreg' otchłani, a 
' ?częsh« oscif „Raju" rychłe się znudzi slrasz.!- 
wie niebo ga ko„iedya tej wojny w zapiskach 
„Jeńca cywilnego" rozprysła się w garść drobn eh 
szkiców z codziennego «cia wiełkiego mias.a 
<p anormalnych, ciężkich chwilach, wykrawkówżycia 
obfitujących w danych warunkach w groteskowe 
śmieszne' lub zdrożne rysy Me ta Warszawa du
żo powiedzieć może na swoją Dbronę, odeprzeć 
potrafi meieden zar/ut i uas^dmć swoje : ł o 
wisko. Nie pora jednak jer-zcze na pisanie histo- 
ryi bezstronnej i gruntownej. Na razie i  ̂ cieka
wością czytamy „Zapiski jeńci cywilnego pa*

Kemie polskie.
Prjrynr.is paszportowy Czytamy w pismach 

\-arszawskich: Na mocy rozporządzenia 2 dnia 3, 
trześnia r. z. (, Dz ennik rozporząu^n" m 2) 
wszystkie osoby, mające ukończonych lal 1 5 mu
szą zaopatrzyć się w paszport niemecki. W pa
szporcie winna być umieszczona fotografia wła
ściciela w sposób, wyłączający wszelkie naduży
cia. Termin otrzymania paszportów określony 
pierwotnie do dnia 1 lutego, przedłużono nastę
pnie na miesiąc, czyli do dnia 1 marca. Paszpor
ty są wystawiane w sposób dwojaki: ulgowy
i bezulgowy. Osoby mniej zamożne, które chcą 
otrzymać paszjsort podług najniższej taryfy opłat 
(50 fenigów) winny się zgłosić do komisy) foto
graficznych, urządzonych w 9 punktach w War
szawie, oraz w 2 po prawej stronie Wisły, na 
Pradze, gdzie zdjęcia' są dokonywane grupami 
po 15 osób bezpłatnie. Po odfotografowaniu na
leży niezwłocznie udać się do połączonej z lo» 
'calem fotograficznym kanedary. gdzie są zapi
sywane wszelkie szczegóły, niezbędne do wpisa
nia w pat sporcie.

Posady na kolejach dla obywateli Królestwa 
Polskiego. Piotrkowski „Dziennik Narodowy" 
donosi: jak już wiadomo z ogłoszeń rozlepio
nych na murach Piotrkowa, gubernia noskowa, 
przystępując do pomnożenia sieci koltjrwej w 
Królestwie Polskiem, zamierza wiele posad obsa
dzić siłami krajowem Obwieszczenie wydane 
przez G. W. wzywa do zgłoszenia się urzędni
ków administracyjno-koUjuwych, konduktorów, 
maszynistów, palaczy i maszynistów. W samym 
Piotrkowie zgłosiło się dotychczas 90 kolejarzy 
do pracy. Wykaz osób zgłoszonych odesłany bę
dzie do Zarządu Gub., poczem dopiero nastąpi 
wezwanie tych osób do objęcia posad.

Napad bandycki w Puławach. W poniedzia
łek 24 d. m. c godzinie 6—7 wiecz., dwaj nie
znani bandyci, uzbrojeni w karabiny, napadli na 
mieszkane Zdona, gajowego lasu w Puławach.

Zastawszy żonę Zdona z dziećmi, pod groźba 
karaomów. zażąiali wygania im pemędzy Zdo 
nowa dobrowolnie oddania pieniędzy odmówiła 
wówczas bandyci przystąpili do rew.zyi mieszka
nia przyczem zabral< 77 rb i zegarek W chwili 
gdy rabusie znalazłszy pieniądze, mieli zamia. 
się oddalić Zdonowa poczęła ich prosić by choć 
część pieniędzy jej zwró-il., ,gdyż nie posiada 
więce1 an’ grosza wtedv ieden i bandvtów uh-

towf się i zwrócił jej tr/y rubie 3 "
;li . na ślad ich dotychczas nie nan-3̂  

Wybicie szyb. Z Radomia do,ó ^  
zety Polskiej" Jacvś nieznani |UC|zle \ da Ą  

by u dwóch poważnych przedstaw,e,?'1’ 
orezydenta Przyłęcki-go 1 p G.0giera 
wieści iż nastąp ło to z powodu niewv vJl0̂
flag w dniu obchodu styczniowego yw'esz«

Zasady nowogo aiora!ionrum.
r 2U prc. pretensyi. tak, przez cały rrv , 
może być dłużn k, co do którego uchv|n ' 
rat ryum zasądzonym na zapłaceń,e 60 d ^  
dłużnych pretensyi. Pfc

Kraków, t tutego
Dziś zaczyna się indywidualna odbudowa mo- 

ratorvum
Główna zasada opiewr że t ermin  zap ł a 

ty odnośnie do wszelkich prawno prywatnych 
pretensyi pieniężnych nic wyłączane p^elensy 1  
weksli lub czrkcw, dalej pretensyi p.enięznych 
7. cmówunezpieciemowych powstałych przed dniem 
l-szego sierpnia 1911 r., zostaje do 31-go# gru
dnia 1916 r odroczony.

Nowa ustawa wprowadza jednak i n dy  wi du  
a ł ne umorzenie wspomnianych pretensyi pole
gające na tern że wierzyciel może dla swoich pre- 
tensy w sądzie powiatowym miejscs zamieszka 
ma dłużnika postawić wniosek na uchyl en i e  
mora tory u m odnośne do pewnej osoby Wnio
sek taki może być w okręgu Sądu krajowego w 
Krakowie. Wadowicach i w N Sączu pustawicny 
najwcześniej 1 go lutego 1916 r w innym zas 
sądzie w Galicyi albo Bukow nie 1-gc maja 
1916 r.

Koszta takiego wniosku ponoś w y ł ą c ? n • e 
wierzyciel ,  nawet gdiby do wniosku ;egc Sąl 
się przychylił 1 co do danei osoby moralo- 
ryum zniósł .  Nawet wierzyciel musi zwrócić 
d ł u ż n i k o w i  koszta spowedowane jepo wnio
skiem jeżeli wniesek ten okaże się widocznre 
(otfenbar) n i e u z a s a d n i o n y m  albc eze 1 
wierzyciel przed postawieniem wniosku n ' e 
w e z w a ł  d ł u ż n i k a  o zapłatę, a dłużnik przed 
sądem okazał g o t o w o ś ć  z a p ł a t y  pre- 
t e n i  y 1

W erzyciel musi w swoim wniosku uprawdo
podobnić (glaubhaft machen), że g o s p o d a r 
cze p o ł o ż e n i e  dłużnika uzasadnia z n i e 
s i e n i e  moratoryum w całej rozciągłości lub 
też co do pewnej częśn

W razie uchylenia moratoryum co do pewnej 
pretensyi ma sąd w uchwale orzec, dla jakiej 
kwoty i z jakim dniem zostaje moratoryum u- 
chylone, prz>czem wchodzą w zastosowanie na
stępujące postanowienia: w okręgu Sądu krajo
wego Kraków. Wadowice 1 Nowy Sącz ma być 
zapłaconych dnia 31-go marca 1916 r 10 prc 
pretensyi 30-go czerwca 1916 r 15 prc. 30 go 
września 1916 r 15 prc. i 31 go grudnia 1916

fc,*

Odnośnie do weksli mają poprzednie 
wierna równe zastosowania ^ tą zmiana V 
wekslach o wyzs/ycti kwotach najwy/sża ^  
co do któ ej moratoryum może być 
wynosić musi 50 koron.

Uchylenie moratoryum ma skutek tvlW> - I 
ciw d ł u ż n i k o w i, przeciw któremu uchiEl 
to orzfezonem zostało, tak, że przeciw 2ł 1 
zobowiązanym z w< ksla musi być co do ka”d1  
go z nich z osobna m< ratoryim uchylone I

Wniosek na uchylenie moratoryum pr/eęi*| 
zwrotnie zobow ązanym (ręczycielom) może h!| 
dopiero wtedy postanowionym, względnie mor-l 
lorynm co do nich uchylone, jeżeli Wierzyc eł 1 
zyskał  p r awomocne  uchylenie moratJ 
r yum co do d ł u ż n i k a  głównego 1 I 
akceptanta />  ̂ *

1 lutego 1915.
(Kalendarzyk wojenny x przed rokit).

Ożywione walki artyleryi na frondę Dur, 
jec —Nida.

4-J t iłilH .

Górą — dołem.
Kiedy świat p»rznr>l 1 ob i)
1 w wojenną wpadł wicnurę 
Zaszłv zmi.uiy rozuiai-e: 
Wszystko poszło nipiem w górę 

Zhnte mtso < podatki.
Meble papier snr i jajka 
Nii*pom enue poszły w uórę 
(Wszak tu me je^t wcale bajki! 

Tak są jednak uryqil one 
Ludzkie spr>wy 1 por/ądki,
2 j najlepsze nawet prawo 
Ma swe „ale* 1. .  .. wjjątki

m .

lViistyka liczb
Do najciekawszych przesądów ludu należy mi

styka liczb, skojarzenie ich z pewnemi wydarze
niami, oraz ich wpływ na losy człowieka Znany 
historyk kultury, dr. Oskar hovorka, podaje w 
swęm znakomitem dziele p. t. „Duch lecznictwa" 
wyczerpujący przegląd tego przesądu.

Pewne liczby cieszą się u różnych ludów szcze
gólny mi względami. A więc w krajach chrzęści- 
lańskich liczby 3. 7 1 9, u Mahometan » Chiń
czyków liczba 5. Jakkolwiek niektóre liczby są 
w lecznictwie ludowem szczególnie ulubione i fa
woryzowane przez pewne koła, to jednak wszy
stkie cyfry zasadniczej dekady bez wyiątku mają 
swe właściwe znaczeniei I taki

1 — jest jeden Póg, jeden pan iedna głowa. 
Ta liczba główna jest w czarnoksięskiej medycy
nie milcząco w wielkim szacunku Liczne przy
słowia potwierdzają wyłączne i jedyne panowanie 
'iłowy rodziny, gminy, pańutwa.

2 — wyraża panujący w całej przyrodzie dua
lizm Dobra i Zła. Najdobitniej występuje on w 
kulcie Grmuzda i Arymana.

3 — jest prastarą świętą liczbą, którą spotyka
my u wielu starożytnych ludów, a zwłaszcza u 
Babilończyków; jej zasadniczym charakterem jest 
trójjedno&ć. Znajdzie się często w tóźnorodnych 
formułkach zaklęć, w których często 3 róże, 3 
grzechy śmiertelne, 3 dziewice, 3 robaki 1 I, d. 
pewną odgrywają rotę,

4 — była oprócz 7 i 12 świętą cyfrą Chal
dejczyków Tkwi ona w liczbie czterech br ków 
kwadra’u, czterech stron świata czttrech ar
chaniołów, czterech proroków czterech Ewa -geli- 
stów, czterech żywiołów, czterech temperamentów 
czterech okresów wieku człowieka oraz czterech 
stanów.

5 - cieszyła się w kulturalnych kołach eg p- 
skich, indyjskich, chim.kkh i małiometańskich 
szczególną czcą. Liczba 5 została uwiecznioną w 
p.ramid/re Cheopsa. Chińczycy znają 5 org incw 
serce, wątrobę, płuca, nerki i żołądek Krew pod
czas jednego dnia obiega w cieie 5 razy Czło
wiek składa się jak każda rzecz wszechświata z 
pięciu elementów: z drzewr ognia ziemi meta
lu 1 wody, jest zatem wszechświatem w pomniej
szeniu, jednem słowem jest powtórzeniem ma- 
kroiosmu w mikrokesmie. Prócz tego Chińczyk 
zna 5 Dlaneł, pięć zmysłów pięć barw p ęc za- 
ssdniczych tonów oraz pięć „smaków". Mihome- 
tanie uważają liczbę 5 za świętą U Arabów na
zywa się ona „chctm ssaa wprowadzaną bywa 
przy wszystkich ważniejszych okolicznościach jak 
n p podczas uroczystości weselnych, oodczas 
modlitwy 1 t. d. W Jerozolimie było pięć wyra
zów m  określenie Jehowy W Grecy* liczba penie 
(pięć) służyła jako zaklęcie przeciw czarom

6 — jest podwojeniem trójki ) wspominaną 
bywa rzadko. W hebrajskiej Kabale oznacza licz
ba 6 potęgę, tkwiącą w pewnych -zeczach oraz 
siłę tworzącą dobro

7 — powstało z 3 4- 4 i oznacza połączeń e 
niędzi aogietn a świai^tn. U żjdów oyła ona

„liczbą świętą", a dziś jeszcze odgrywa wybity 
rolę w przesądach Siódmego dnia, przy zmale
niu płuc w którym chory jest wystawiony w 
niebezo eczeństwo zniżki ciepłoty obawiali aę 
iuż lekarze starożytności

8 — zajmuje wybitne miejsce w kulcie Ne
ptuna 1 Theseusza, a jest uwzględniana szczegól
nie przez Pl.itarcha Od bvhult a dowiaduje njf 
się o system e osemkowym w zach i a schodnie) 
Azyi

9 — powstałe z potęgowania trojki 1 ma * 
lecznictwie czarnoks’ę-k m mistyczne znaĉ J®

’C — i(s- w wysokiem pokazaniu, obok 
7 w pytagora,skiej fizyol >g 1 1 e apii* « s| 
bolice hczb żydowskiej kabały znaczy 10 Pe 
mądrości ■ rozumu * j

I 1 — jest zaiadmezą liczbą systemu jeden ̂  

kowego Nowoz landczyków. któ zy m‘i!̂  yt ^ 
szcególne w/raż-nia ua znaczenie Uczd * 
U X  li oraz 1331 =  11 X  11 X  U- 003pJ 
onego istnieje na Sumatrze

12 — jest łatwo no-i leiną liczbą syste^ ̂  
zinowego 12 apo>oOvv zna.d.^e się w 1,cZ ^  
Zaklęciach. Żydzi wy w d ii« i2 swych P' ‘ j 

od 12 sy.iow Ja,\o»ja W Grdyi P 'dot},".e2 n0-y 
w Rzym e utnia‘o i 2 Dogow głównych
po Beżem Narodzeniu aż dc dna 11'zcC ato 
są nocami >\si“ emi Stót królu Artusi o 3
12 ryc.rzy sW Grala, w «Pieśni Nihel11 = 
jest 12 rycerzy « orinackiego dworu. e5|

13 — jes; pewną luzoą n<eizczę3-''a>. , J  
ona przez żadną i ;tią iiczoęjjodzie 114 j. 
znaczenie ona.4 ona juz ua dlagi PrZk
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F A E E S Ł A K E .
H ^ ^ s z ą  I najwięcej dla palacza war- 

■ Na,P Umiana w paleniu paj>iero«ow są bez 
wrobione z najdelikatniejszych 

liści morwowych
ł k tutki „MORWITAN”.

L  równo, daifv przy tern dym chłodny.
m  .maku łagodne i przyjemne, uszlachetnia
■  W »plkie gatunki tytoniu. Zaopatrzone są Ą g ilo ty n o w ą  wato ..Witał- która usuwa
■  dla drowia składniki.
*4 wyrabiane są nie ręcznie tylko rraszynowo.
■  «no«ób wTiobu jest jędynie hygiemczny 
■ n jjjcjeipwch czasach niezmiernie waznj

zć'etom a nie szumnej reklamie zawdzię 
tutki „Morwitar“  ?we powodzenie

Stanisław Wołcszyński
fabryka tutek w Knkowie

tiiją

l i i .  Cr. DANIELAK
Kraków, B y e k  A-B I. 37,

Bzęduje od 8-mej— 1-szej przed i od 3—6-tej 

popołudniu.

fofcój, teiM ia, przedio&J
Jraz lub od 15 do wynajęcia. Widne, ciepłe, 
[■adoniość: ul. Zwierzyniecka I. 17 III p. ofi- 

rvna B, nr. drzwi 32.

: o  Ł k S e i i  r . U s s E s !
Kraków, 1 lułego

R a  W u m m  L e g i o n ó w .

J W zaslępstuyjS Ofiarodawców Redakcya „Ił.
Iwyera Codziennego“ tobija gwoździe do ko- 
\ frmy Legionu Polskiego na fundusz wdów t
I  grot jpo legionistach.

24.S63 bor. €9 hal.
[W dalszym ciągu otrzymaliśmy następujące

0 iarv:
H WP. Haluta Helena z Tryńczy 5 kor

WP. Czech M.ko aj z Kamionki wielkie] 5 kor. 
| WP. Aleksandrowicz Alojza i  Marcinkowic 
lor.

[ WP. Rodzina Biklów i Jurmanów z Nadwór-
ej 20 kor.
Za inicjatywą Stan, Gduli w Borysławiu ze- 

Irano od robrtników zajętych przy budowie 
Irociw Of ace K. 70. Wykaz ofiarodawców zaginął. 

W kompanii komend 16/20 
cbrano 8 tor 7a inicyatywą W*. Potoka Sier-

lt t ią W eczerzą Pańską, albowiem w starym 
Kstemie liczbowym żydów, na oznaczenie tej li* 
izby używano tego samego znaku, co i na ozna- 
penie wyrazi-: „3 rn ie rć “ . Ów przesąd znajduje 
pe miejsce także w mitach staroindyjskich )ak i 

mitokgii niektórych ludów północy, gdzie 
leki, (óg nieszczęścia przysiadł się do stołu dwu- 
TBStu bogów Walhalli i zabija boga wiosny Bal' 
|iiira. We v’iekach średnich nazywano trzynastkę 

dyabilskitn tu/inem, a w sabatach czaro
wnic trato udział 13 uczestniczek. Także w sta- 
ym Meksyku odgrywaia ta liczba wielką rolę. 
14 jest zasadniczą liczbą systemu cziernast- 

owrgo. 14 wybawców z nieszczęścia wzywają tu 
cwdzie formuły zaMęc.
16 — jest luzbą zasadniczą svstemu szesnast- 

owego.
*0 — była cyfrą zasadniczą celtyckiego t sta- 

yomcksykańikugo sysumu licj\bowego v 
40 — jest liczbą położnic. Na Wschodzie na* 

izywają ą Nassa i mówią, że jej giób przez 40 
|uni stoi ct\> arty, W Inay ch jako środek dla od- 
prócena nitszczęśc kładą wkoyskę dziecka nóż 
(przez 40 dni.

77 — jest świętą liczbą Eiblii znaną także 
Iiako rozpaczliwa cvfra, która zastępuję niekiedy 
| liczbę 72 lub 70.'

la  ostatna była ulubioną herbą żydów Li- 
Iczotio 70 nujstanznh w izr ;elu, 70 synów i 
^nuki w Alduiia oraz 70 tłomatzy biblii na ję- 

| zyk grecki. _tayy«ii,.

K 12 06 z<?brane w c asie poranku listopad* - 
v po iT-zadzonpgo w szkole w Maniowach, oc 
dzieci szkolnych.

i>kła„ka zbiorowa z Glinika Maryampolskiegf 
< m anowicie. WP T Kwieciński 2 koi J 
Kwieciński 1 kor., Wny Dvr. Jasiński 3 kor 
Wny Onderka 3 kor.. Zawadziak 2 kor. 40 h, 
Wiktor 2 kor., Gross 1 kor., Rureś I ker., Rafa 
I kor:. Kiwarz I kor., Kwiecińska •kor., Ozga
1 lor.. Tokarska 50 hal Razem 19 kor. 90 hal.

Zebraną w Zimnej wodzie przez kolędowanie
po domach s mę w kwoce 23 K przeznacza 
młodzież polska dla wdów i sierót po legionistach 
Datki wolynęłvr od : WP Marji Br^zdemćwnej, 
St- fanii Kirchówm j, Rudolfa Seitza, Eugenii i Bro
nisławy Dowhomownej, Edwarda Brezdeń Izabe
li Wernerównej, Leopolda Dindorfa jara Kie 
reka. Kazimiery Kiczekównej, Heleny Kiczek,

Sz, Robotnicy kopa'ń „Silva, Pleno i Ko- 
rak w Borysławiu złożył-: Haus H. 10 kor., 
Federów E. 10 kor, Paluch I. 10 kor., Barsz- 
czowski I. 1 kor. Wrona 1 1 kor. Chodań J 
50 hal Bosowski J 5 kor,, Leger W 2 kor 
Feuerstem M 2 kor., Ziemiański S. 80 hal.. Gą 
sior K. 2 kor.. Sikora Fr 2 kor. Miarecki P.
2 kor., Katriń^ki P 4 kor.. Szwaj S. 2 kor., 
Kudła J. 2 kor., Wesołowski W 2 kor. Turek W
2 kor Zając B, 2 kor Kowalski J. 1 kor., Kra- 
wcz\k Fr 2 kor. Brelik J. 1 kor.. Kopacz St. 
Wróbel K 5 kor.. Borek M. 2 kor. Ginda W.
2 kor. Czajkowski J. 5 kor Gryszter W. 1 kor., 
Pikul W I kor.. Furmanek W 1 kor Kiszka J
4 kor Janik B. 2 kor. Janik S 1 kor., Andrusz- 
ko H. i. kor., Górecki W irzędnik 10 kor., 
Liszeck; St. urzędnik 2 kor. Sokaluk W. urzęd
nik 2 kor. Razem 106 kor., 30 hal (srebrny 
gwóźdź horo -owy).

Przy wypłacie dnia 20/1 br. złożyli Szan. Ro
botnicy kopalni „Rato«zyn“ w Bjrysławiu a to- 
Malczewski Józef, Waranica Teodor, Smyk Anto
ni, Taros Karol, Pater Piotr, Math.as Kazimierz 
Rejman Antoni, Drapała Gr^gorz, Kańczuga Wła
dysław', Pichur Józef, Wt so’owski Grzegorz Słu
żący N Pelc Stanisław. Szust Jacenty i Baran 
Franc szek, na fundusz wdów i sierót po Legio
nistach łącznie 6 kor. 25 hal.

Przy wypłacie robotników kopalni „Teresia“ 
w Tus.ano wicach zebrał WP. Stanisław Lipski 
kwotę stoczternaście koron: właściciel kapalnt, Jó
zef Flullis 20 kor., majster kowalski Tokarz Sta 
nisław 13 kor., majster wiertniczy Grzegowicz 
Szymon 13 kor., majster wiert. Swierz Wawrzy
niec 13 kor pomocnicy wiert. Prima Stefan I k., 
Muszyn Ilko 6 kor., Jaworski Jan 4 kor. pałac?. 
Stokłosa jan 3 kor., palacz Kuszkiiwsks Franci
szek 6 kor., robotnik placowy Wirt Wasyl 2 kor., 
kupiec Majer Józef 4 kor., oddawca ropy Murdel 
Goidberp 6 kor.] kierownik kopalni Kazimierz 
Lipski 20 Kor '  s

WP. Urzędnfk I robotnicy kopalni nafty Ha* 
nowersko galicyjskiego Gwaracwa naftowego 
we Winnicy przesyłają ,’ wotę 39 kor. na kolum> 
nę Legionów (na fundusz wdów i sierót) a mia- 
nowicif A. Kłosowski 8 kor., W Kłosowska
5 kor. A Jabłecki 2 kor., F. Pęczar 3 kor., Ste
fan Gancarz 3 kor., St. Sobczak 4 k., Fr Wró
blewski 3 kor, L Wiklowski » kor., I Urbanik 
*1 kor l Goleń I kor. P Faber I kor.. I Jun- 
ka I kor., A Gera 1 kor., i Myśliwy 1 kor.. 
W. Junka 2 kor., Jakób Myśliwy 80 hal, J Bu
da 60 hal. Sz Szeląg 60 hal.

Uroczystości polskie w Genewie.
Z Genewy donoszą
Gdy w „Cour sr de Gencve“ nrzeczy*alismy 

odezwą biskupów polskich do świata katolickiego, 
by w niedzielę dnia 21 listopada, modlono się 
wszędzie na int^ncyę Polski i na dotkniętych sro
dze wona Polaków ofiarowano kweste z dnia 
tego Towarzystwo polskie w Genevie »Ogni
sko" zajęło się te.n, by w każdem kościele wy
głoszono kazania o Polsce, jej przeszłości, jtj 
znaczeniu ala chrześcijaństwa i dla pokoju Eu 
ropy, ora? o strasznem jej obecnem położeniu.

Prosiliśmy proboszczów, by gorąco popierał 
kw stę przeznaczoną na ofiary wojny w Polsce.

Wreszcie niektórzy członkowie kolonii za ęli 
się specyalme uswiemeniem nabożeństw niedziel
nych rozda,ąc hymny poiakie, tłumaczone n? ję
zyk francuski, chorom do śpiewania,

Szczególnie uroczyste nabożeństwo odbyło się 

,v kosci-le „Not: e-Dame“.
Zdziwieniem zdjęci byli parafianie, gdy wcho- 

tząc do kościoła, ujrzeli przy ołtarzu wielkim
> italle oparty, powiewający, iście królewski sztan
dar nasz z orłem białym, a po bokach jego — 
sztandary genewski i szwajcarski

Przy balustradzie wielkiego ołtarza dwa rzędy 
krzeseł zajmowała delegacya polska, wszyscy 
z biało amarantower.ii żetonami.

Odbywała się suma.
Gdy ksiądz przy ołtarzu skończył Jpiewat 

ewangelię, z ambony jak perły posypały się go
rące słowa złotousl go kaznodziei- proboszcza ko
ścioła „Notre Dame“ i mówił o Polsce, jak naj
gorętszy z jej synów, z uczuciem szczerej sym- 
patyi i współczucia.

Skończył przemowę modlitwą „Boże, coś Pol 
skę", które; słowa w tłumaczeniu franciiskiem, 
czytane z wielkiem odczuciem, do łez wzruszył,r 
nieomal wszystkich obecnych w kościele.

A gdy kaznodzieja poszedł z kwestą na ko
ściół, datkj sypały się hojnie; w tym kościele 
w czasie sumy i jeszcze w kościele „Sacró-Coeur", 
gdzie proboszcz buzkim Polakom się czuje, gdyż 
matka jego Polką była. zebrano największe su 
my otiar na dotkniętych wojną Polaków.

Ogółem zebrano w kościołach genewskich 500l) 
franków, ą oprócz tego Towarzystwo „Ognuko“ 
wpłaciło ao kasy Komitetu w Vevey 200 fran
ków jako zysk za sprzedane broszury i poez* 
»A la Pologne".

W pamięci * sercu kaidego i  Polaków, będą
cych na uroczyJości w kośc ele „Notre-Dame", 
dzień 21 listopada 1915 r. niezatarte pozostawi 
wspomnienie, ________

fry
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Kazimierz Cfcrdzl̂ fHI.

ob watelami zakłada we Wiedniu io*ar7ystwr 
udz-ałowe i nawiąż ił teraz w tej sprawie stosun 
ki z Polonią z Am< ryki. którą 7aŁr?ewa, at\ 
wszelkiemi sposobami dopomagała do ochronj 
ziemi i ni» dopuściła do przechodzenia ziemi 
polskiej w obce ręce

Uczczenie pamięci prof Milewskiego
W nied7’elę, 16 stvc/nia, o godzinie 10 rano 

po długich i cie^kirh cierpieniach zmarł — j k 
donieśliśmy — w Kiiowie w S’le wieku męskie
go dyrektor wyv>>ez>onego ze Lwrwa Banku Kra
jowego Gslirvi, prof dr Józef Miltwsk., syn 
Witolda i Fózefy z Sarnowskich, urodzony 20-go 
ma*-ca 1*5° r. w Poznaniu.

O os* mich chwilach ś. p. prof Milewskiego 
donosi „D 'i nn:K Kijowski1*:

Um?rł iak dobn' chrześcijanin i prawy Polak 
Ostatnie słowa jecro były *wróc^n- d^ B°ga, z 
nrośba o wyzwolenie. Przedtem prosił córkę i 

Znany zaszcz' tnie artysta rzeźbiarz, k*óry przed otaczających, aby pogrzeb był skromny i aby ci, 
kilku laty powrócił do kraju z Ameryki, gćz.e, którzy pamietfć o nim zechcą, zpmiast wieńców 
wykonał pom..iK Pułaskiego i Kościuszkk bawi jgtki na jo l ką ludność tułac7ą złozyli. 
obecnie we Wiedniu. I w  poniedziałek, 7 stycznia, odbyło się w Ki

Pomirro, żt ze strony rządu Stenów Zjednoczo- ł jowie n?dzwyrzain«* posiedzenie prezvdyum Pol
ny robiono mu bardzo ponętne oferty nie chciał skiego lwowskiego Komitetu Ratunkowego, wrs7 
opuszczać kraju i nabvi z? os 'czędzone za mo- z przewodniczącymi sekcyi, ku uczczeniu pamiec 
rzem pieniądze fclwarczek pod Lwowem, który prof. dra 'ózefa Milewskiego. —  Uroczyste po 
mu podczas inwazji zniszczono. siedzenie żałobne zagaił prezes komitetu, prof

Z kraju wyje :hał przed samem niemal zaję- dr Stan;r<ław Grabski, który przedstawił znacze- 
eiem Lwowa. v P szowi? na Węgrzech bawił nje niepoślednie zasługi zmarłego dla nauk’ 
przez dwa miesiące. Przez ten czas wykonał por- polskiej, j?ko profesora wszechnicy Jag-ellońskiei 
tret jednego z węgierskich rragnaiów. Kiedy Wę- ™ Krakowie, jako działacza politycznego i s^o'6- 
^rzy wszystkich wychodźców wypędzali, wysłał cznego dla kraju i n lodu. wrczcie jako praro- 
rodzinę koleją do Moraw, sam zaś pojechał wo- wnika komitetu. — Ś. p. Milewski bowiem na- 
zem przez Karpaty do węgierskiego Hradyszcza, ieźał do gronaf z którego prved rokiem 
gdzie go tairtejsi oiywatele życzliwie przyjęli, ,njcyatywa założenia Po!skiego Lwowskiego Ko- 
a były minister spraw zagranicznych Berch Id mitetu Ratunkowego, a po jego zawiązaniu p ł  
zaprosił go do swego majątku w Buchlowie Tam nj} nieustannie obowiązki skarbnika komitetu i 
wykonał Chodziński parę rzeźb portretowych, przewodniczącego sekcyi skarbowej, zarówno 
z pośrod nich Lwów do ! regc muzeum żaku* podczas działalności we Lwów?; jak i podczas 
pił grupę w bronzie „Nocleg w polu". pobytu w K.jowie

CId początku zeszłego roku zamieszkał w Wte-} Prezydyum komitetu postanowiło przesłać na 
dniu. Tu powstał szereg prac bardzo przychylnie ręCe córki zmarłego wyrazy najszczerszego współ 
przez znawców ocenionych Szczególnie wyró- czucia, wziąć gren. alny udział w pogrzebie a 
żnianą była na wystawie wspomniana grupa sto- ując sie do ostatniej woli zmarłego, który me 
„Nocleg w polu", nóbyraro lą też w reproduk- życzył sobie składania wieńców, ani wygłaszania 
cyach. Drugą grupą jest „Legionowy ułan" pę. przemóx» i«=ń nad trumną — przyłączyć się do 
uzący do ataku. Tratia „Pes na grobie żołnie* ogólnej składki na fundusz powrotu do krat i 
rz«“. Tytuł: „Najwierniejszy".

Inna praca pod tytułem «Ojczyznę, wolność 
rtcz n*m wrócić Panie" to popiersie starca ze 
złożonemi do modlitwy rękoma i wzniesioną 

której się uwidocznia gorąca prośba

przeznaczyć na ten cel kwotę 100 rubli,

• •

Fundusz wsp imnia iy zainicvowany został 
przez Centralny Komitet Obywatelski w Peters 

do Boga. Modelem do tej głowy był weteran burgu. Ma on dopomódz wywiezionym w gląfc
z 1863 rcka, a obecnie legionista, 74-letni W i
told Susirski.

Małj biust ?iłsudck<egc odznacza się podo. 
bieństwem, 'ozpowszechnit s'ę w licznych repro- 
dukcyach.

Plakiet wykonał Chodziń>k. obecnie siedm, 
mianowicie brygadyera Piłsudskiego, marszałka 
polnego Durskiego, szefa sztabu kapitana Zagur 
skiego, księdza biskupa Bandurskiego, prezyden
ta Putowskiego i pułkowników Zielińskiego i 
Hallera. Plakiety te w oronzowych odlewach w 
dużej i>ości się rozchodzą Mniejsze plakiety Pił
sudskiego, Hallera i Zielińskiego, jako odznaki 
w tysiącach się rozsprzeuaje Prócz wielkości 
17X13 są plak’etki ksi dza biskupa Bandurskie- 
go o wielkości 6 cm. dla wszystkich przy
stępne.

A oto ostatnie prace ChodzińsKiego: „Dragon 
na koniu", „Belmak na koniu" i portret w płc 
zkorzeźbie arcyksiężnej Izabelli, żony arcks Fry
deryka, wyKonany z natury. Portret przeznaczony 
,est na n- sdal. •

Cli Jfiński zajmuje się także gorąco sprawami 
publicznemi, a ostatnio bsrdzo gorliwie zabiegł 
około sprawy ochrony ziemi. Razem z innymi

Rosyi PoFakom do szczęśliwego powrotu do 
ojczyzny, gay tylko nadarzy się -ku temu spo- 
sobrość.

już w pierwszy dzień po śmierci ś p prof. 
Milewskiego kilka rodzin i instytucyi polsk cii 
złozyło — jak widzimy z „Dziennika Kijow k e- 
go11 954 ruble na ten fundusz według życzenia 
zmarłego — zamiast wieńców na trumnę. Wię< 
i po śmierci świadczy prze iwcześme zga iły do 
bredziejstwa wygnańcom polskim, do których 
rzędu sam należał

Dr. German, wiceprezydent Izby poselskiej 
przenosi się w nab liźF ,zym  czasi na stały poby 
z Wiednia do Krakowa.

Zmiana w cywilnym komHaryacie twierdzy. 
W miejsce starosty ŻurowsKu go, który od po
czątku wojny sprawował agendy ludności cywilnej 
przy komendzie twierdzy krakowskiej, a ooecn:e 
powołany został do służby w Królestwie Pol- 
skiem mianowany zostai p Lucyan Prek, sekre
tarz namiestnictwa, który ostatnio był przydzie
lony w charterze cywilnego komisarza poli
tycznego do korrendy grupy arcyksiecia Józefa 
Ferdynanda. P. Prek znany jest w kolach towi-

ssva.
dąk.

Aprobowan? prze? Wysoką c. k. Radę Szkolną krajową

Szkoła bnchalteryl I pisania na maszynach „ E J S Z 3 ”
JANA PILCHA — Kit Jw , u lita  FlorjraAsfia I. 39.

Kursa buchalter yi, stenografii, koresrordencyi i t. d. -  Ceny niskie. -  Wpisy codziennie od 9-12 i od 3- 5  -  Setki absolwentów(tek) 

____________________________ umieściło Biuro buchalteryjjne „HERMES*4 na korzystnych posadach.

-/yskicn Kra owa, gdzie przea laty rozaT*^ 
,wą służbę polityczną. 1 C2Vnat

Nowe Sklepy rniejskli Miejskie Biuro 
vizacyjne podaje do wiadomości, że ? 
l lutego b. m. otwiera kramy z artykuły, en> 
n wczemi w Rynku głównym, przy P|a u 1P0, 
nańsk m i na Woinicy. ' ^o.

Polska twórczość za granicą. W ostatnim 
dzielnym dodatku literackim do .Berliner T*1'6* 
bla tu- w „Weit und Spiegel" ukazała Sie ^  
weia Tadeuza Konczyńskiego p t • „q1  ,no*
■ ers Tod“ (.Ś  men' dziadka") napisana ? S! 
jów woiny obecnej na ziemiach polskich n > 
oolotu i siły. Tłómaczenie wzorowe wyszło , 5 
pióra Stefanii Goldennng. Z pod

Z te?*ru ludowego. Dziś premiera Manń 
Stuart", dawno me granej w Krakowie Klasyce 
,ztuka pełna dramatycznego wyrazu daje dosko 
nałą sposobność rodzicom d > poprowadzenia mta] 
dzieży na p-zedstawierne „Maryj Stuart" 

Zakazana broszura. „Gazeta Lwowska* oda. 
sza zakaz sprzedaży i rozszerzania broszury « t .
Dłs polmsche Problem" (kwestya polsk;,) voii 

B larius, ejn Mahnwort an das deutsche Volk* 
wydanej w Zurychu w drukarni związkowej 

Nowe ceny krup i maki hreczanej, 

Lwowska1 ogłiszn nowe rozporządzenie”namie. 
stnictwa w spranie drobnej sprzedaży wyrobów 
/ hreczki: Dla drobnej sprzedaży krup hreczany h 
i mąki hreczanej ustanawia się następujące ceny ma. 
ksymalne za jeden kg.: a) kasza hreczana gruba 
64 ha1., t) kasza hreczana łamana 62 hal. c) 
tdnolita mąka nreczar.a 64 hal.

Dla miejscowości, położonych w obrębie dal. 
szym niż 10 kim. od młyna, lub najbliższej la- 
dowmczej stacyi kolejowej tego młyna zezwala 
s ę podwyżkę ceny o 2 hal. na kilogramie. Wszel
kie l.neszan.e, albo inna jaka zm ana jakośj ka- 
szy lub mąki hreczanej, przeznaczonej do sprze
daży, jest zakaznne.

Prasa poznańska a urodziny cesarza Wilhelma, 
Pisma wychodzące w Wielkopolsce podają całą 
orie/wę prezydenta Dra J. Lea z okazyi rocznicy 
urodzin cesarza Wilhelma.

Egzamin dojrzałości dla kandydatów stanu 
naucz, rozpocznie się w Semmaryum naucz, męsk 
v Krakowie, dnia 14 lutego 1916 r. częścią 
piśmienną. Interesowani mają się zgłosić tego 
Jma w Kancelaryi Dyrektora zakładu (ul. Karmę-J 
icka 1. 41) przed godz 8 mą rano 

Z Tow. Sztuk Pięknych Na wyrażone z wielu 
stron życzi.ue wystiwę Tow. „Sztuka" i »R eżba* 
przedłuż nc do dnia 2 lutego włącznie. W d iu 
następnym odbędzie się jury wystawy na uochćd 
Loteryi artystycznej, która się zapoi ida bardzo
■ oVze Otwarcie tej wvstawy nastąpi w dniu
O lutego. Z wystawy Sztuki i Rz*źby zaku-ione 
zostały nastepu ą e dziefa- Axe/itowicza Teodora: 
„Gladys", „Taniec", „Smutek"; Filipkiewicza Ste
fana : u Tatry z Aitałówki“ ; Sk rochowskie’ Zofii:
«Kwiaty" i Weissa Wojciecha: „Obraz 111“ 
„Akteon«. „Wieczór" i «Asenterunek"

Egzamin kwalit kacyjny na nauczycieli sz'..ół 
ludowych pospolitych przed Komisyą egzamina
cyjną w Krakowie rozpocznie się częścią pisemną 
ima 9 marca b. r Podanie ndeżycie udokumen- 
owane należy wnosić za pośrednictwem swej 
orzetożonej c. k. Rady szkolnej okięgowej do 
dnia 5 marca b r.

Szopka krakowska dla dzieci urządzani pr̂ ez 
>ekcyę dochodową l igi Kobiet na ciepłą bieliznę 
dla Legion:stow ocoędiie się po raz estatru we 
środę dnia 2 go lutego b. m o godz. 5-tej po 
pełudniu w lokalu Stow 7 echniKow ul Stra
szewskiego I 28, 11 p

Upadek z windy w hotelu „City*'. Wczoraj 
rano spadł w hotelu „City" z windy na l piętrze 
26-letm urzędnik pnwatny ze Lwowa, Izydor 
Zimmemann, który złamał lewą nogę i potłukł 
się na calem c lele ■ Lekarz pogotowia odwiózł go 
do szpitala św Łazarza
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Karty na masło zaprowadzono w Poznaniu 
0bok kart na ch.eb, n*ftę, okrasę.

Królowa pokoju". „Kuryer Poznański" do
nosi: Wiadomo, |e O.ciec św Benedykt XV roz

porządził, any w litanii do Metki Boskiej po sło
dach „Królowo Różańca św. — módl się za na- 
p,!'* dodawano prośbę: „Królowo pokoju — mól 
sję iz nami" a to w tym celu, ażeby za sprawa 
f przyczyną Naiśw Panny Maryi narody chrzę
ść ańskie wyjednały sobie upragr-.ony pokój. Sto-
S wnie do tego rozporządzenia Najprz. nasz ks 
Arcypasferz zarządził, aby nowy ten dodatek do
łączano zawsze do litanii loretańskiej. Odtąd więc 
na samym końcu litanii dodawać należy wezwa
nie „K ólowo pokoju - módl się za nair.i" 

Zakazu choinek w całej Rosy) dotrzymano 
Dzienni}. piotrogrodzkie rozpisują się o wraże
niu, jakie sprawił w^ród ludności całej Rosyi za
kaz urządzania w szkołach prawosławnych du 
chownych oraz w szkołac h cerkie  ̂no-parafialnych
V czasie świąt Bożego narodzenia choinek iako 
zwyczaju pÓchodząsego „z ziemi niemieckiej" 
Zamiast choinek były tego roku organizowane 
wieczory szkolne z „Gwiazdką Betleemską" Sze
rokie koła ludności odnosiły się do tego najnow 
szego zarządzenia władz rosyjskich z widoczną 
niechęcią i miejscami nawet zaprotestowały prze 
ciwko memu A protesty te me wydały żadneg 
realnego wyniku, ludność koniec końcem wszę
dzie usłuchała swych kościelnych władz

Helferich w Wiedniu. Nięmiecki sekretarz skar
bu Helfench. przybył do Wiednia z Berlma.

Kronika IwowJa.
Zarządzenia w sprawie obrzędów pogrzebo

wych. Na życzenie władz wojskowych departa
ment sanitarny mag.stratu zabronił na cza;/ wojny 
da szego sprowadzana zwłok z poza granic Lwo
wa do domów przedpogrzeb )wych j m kazał prze 
wozić je z dworca na cmentarz (Pochody ża 
łobne zdążać mają ku cmentarzom najkrót zą 
drogą. Wreszcie zarządzono zupełne zamknięcie 
domu przed pogrzebowego przy ul. Kochanow
skiego, któiy urągai najprymitywniejszym urzą
dzeniom sanitarnym W zamian za to ma być 
wybudowaną osobna ha! a przed pogrzebowa która 
stanie prawdopodobnie obok cmemarza Łyczako
wskiego.

Pożar w instytucie anatomicznym W insty
tucie anatomicznym lwów skiego uniwersytetu przy 
ul. Piekarski?] wybuchł pożć-r, kióry łatwo mógł 
przybrać znac?nitjsze rozmiary i nrzyprawić iwo 
Wską wszechnicę o dotkliwe a niepowetowane 
szkody Wiadomo bowiem, że zbiory i przyrządy 
naukowe Jns-ytutu przedstawiają oarćzo znaczną! 
wartość, a złeż ła się na me praca n.etednego l 
pokolenia umwerayteckiego.

Okołc godziny 6 tano służący jństytułu wszedł
szy na pierwsze piętro, zmważył podejrzany 
Suąd i dym Po zaalarmowaniu reszty stużby 
przekonano się, że pożar wybuchł w sali wykła
dowej prof Kuczery i obj^i już prawie poiowę 
sah pallia si  ̂ pod oga i ławki Pożar przeniósł 
się następnie do ubikacyi położonych pc lewej 
stronie, gdzie m eści się oddział chemiczny prof 
Bączyńskiego. Po wizuraniu straży pożarnej uda
ło aię rreszcie stłumić groźny ogiei. Obecnie 
sale Instytu u przedstawiają « idek zn'S'czfma 
szczególiki? wsdać to w saii prof, Bądzynskiego. 
Po, alone i p vy«., carie ławki, zbue retorty i 
zniszczone pizyrządy naukowe, stanowią szkodę 
znaczną, kt< r<j w tej chv. ilt trudno jeszcze obli
czyć.

Na miejsce wypadku, grfiie zbiegł się tłum cie
kawych. przybył również komend ant miasta ge 
tieiał v Letovsky i rektor ar Iwardowski

Przyczyny oożaru było prav\dupvdcbme wa- 
 ̂ lir ądzi n e kaloryferów.

Urzędowy komunikat austriacki.

Wiedeń. [B. kor.). Urzędownie dn, 31 b. m

donosrp

Urzędowy komunikat, niemiecki.

Berlin. (B. kor.). Biuro Wolffa. Wielka głów

na kwatera dn 31 b. m. donosi'

Z uc lio d  ani te re n  n o  Jenny .

Nasze rowe >kopy w okolicy N e u v i ł l e  
utrzymaliśmy mimo francuskich prób odebra
na  ich z powrotem. Liczba wzię rch na pół
nocny zachód od folwarku L a f o 11e jeńców 
wzrosła do 318 ludzi, łup na jedenaście kara
binów maszynowych.

N eprzyjaclel skierował kilkakrotne ataki 
ogniowe ns pozycyę, zdobvią przez v’ojcka 
śląskie dnia 28b. m., napo’uJn!e od Somtne.

Ogólnie cierpiała działalność oojowa wsku
tek mglistego powietrza,

Urzędowy komunikat rosyjsku

Wiedeń. (B kor.) Z wojennej kwatery praso
wej doroszą- Sprawozdana rosyjskiegJ sztabu 
generalnego z dnia 29 stycznia:

W ciągu dnia ubiegłego tylko u woisk gene
rała Iwanowa, md środkową Strypą,  były sta* 
na z nieprzyjacielem. W iem miejscu próbował 
nieprzyjaciel zbliżyć się do naszych rowów, zo
stał jednakże wszędzie wyparty naszym ogniem.

Dnia 30 stycznia: Od Zatok' R y s k i e j  aż 
do P r y p e c i panuje na ogół spokój. Tylko na 
oułudme od jez-.ora B a b i t zaatakował większy 
oddz a! niemiecki został jednakże naszym ogniem 
A irty v a D^u?mVfwv w-rhói od Ko ł k ów

t Na wszystk’ch trzech terenach wofennydi 
nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń. 

I ZaM. szefa ezt. gen. von USier, m. polny p,

W oćfpow’edz] na obrzucenie bombami prze* 
francuskie aparaty lotnicze otwartego, leżą
cego poza terenem operacyi miasta F r y b u r g a  
tii. ze okręty powietrzne zaatakowały podczas 
obu ostatnich nocy twierdzę P a r y ż ,  jak s!q 

zdaje z zadowalanym sku Kłem.

R o s y js k i  te re n  w o je n n y .

Rosyjskie pó*>y ałaków na cmentarz koście!* 
ny w W 1 s m a n , na zachM od R y g i ,  roz
biły się w naszym ogniu piechoty i artyleryf.

B a łk a ń s k i  te r e n  w o je n n y .

Położenie na bałkańskim terenu wojennym 
niezmienione,

Ifcszelne kierownictwo armii.

wywiadowcy nasi wzięli da niewoli cafy poste* 
runek Wysłane przez Austryaków posiłki zo
stały odpedzone naszym cgmem.

Nad środkową St*-ypą ostrzeliwaliśmy dwie 
ni :przyjrcielskie baterye. Dwa balony obsc wo* 
wały szczęśJiwe, celne uderzenia w działa i park 
amunicyjny W tej samej okolicy nasi wywia
dowcy przecięli nieprzyjacielsKie zasieki z drutu 
na wielkie* przestrzeni » wyszukali 25 min.

Na północny wschód od C z e r n i o w i e c  
spowodowaliśmy wvtworzenie s.ę chmury dymU| 
która przeszkodziła robotom nieprzyiacielskim.

37 w f £ s p a l i a “  s U  i t a i S  P : ^ m
Pary? (3 kor.). Nota agencyi Havasa donosi, 

że dna 30 stycznia wieczorem spostrzeżono u- 
kręt powii.tr ny gdy s ybował w kierunku Pa
ryża. Nad Paryż przybył okręt o godzinie 10 
peczoftm Okręt ten ostrzeliwały działa oh.on- 
ne, aparaty zaś lotn cze zaatakowały go. 0- 
kręt rzucił liczne bomby, które, w< dług dotych
czasowych domesien, nie wyrządziły iadnej 
zkody, O godz 1115 alarm się skończył i mia- 

s o zos a’ ’ z”< vs’u o^wi tlo e

Paryż, (fl ko-.), Agencya Havasa donosi: 
Kiedy onegdaj wiecrorem okr(;t powietrzny zbli
żył się do miasta ■ rozległ się pierwszy sygnał 
alarmu,, podoonie jak dnia poprzedniego, chwy. 
eonu się zarządzeń zapobiegawczych. Policyancf 
gasili I tarn e gazowe, w czem pomagali im 
przechodnie. Każdy dom, w którym się świeciło 
światło, zawiałamano o niebezpieczeństwie. Li- 
c m przechodnie jacy się znajdowali na ulicach, 
pokost''i ni placach z ciekawością spoglądają;

Wyrci) i skład głów ny; 

A P 1 E K A

W K R A K O W I E

Składy we 
wszystkich
aptekach.
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w ciemno-ci. Noc jcJnskie była jcszcze ban. ic) 
mglistą niż poprzednia Kiedy rozległy się sy
gnały trąbek i straży pożarnej wiciu łudzi wy
szło na ulice i omawiało wydarzenia, przy- 
czem nie objawiano obawy. Rada municypalna 
uchwaliła dać do rozporządzenia kredyt na rzec 
dotkniętych katastrofą. Dla ofiar będzie prze
znaczony spccya’ny g ób na cmentarzu „Pert 
Lachaise“. Prefekt poiscyi zarządził uporządko
wanie mieszkań zni uczonych bombam naiezio 
no przy tern borr.ay. które nie wybuchły, a k!Ó- 
re ważyły 63 kp.

Paryż. (B. kor.) Ag. Havdsa donosi, że pon 
eva paryska tuż pri.ed siakiem Zeppelina zarzą
dziła zgar zenie świateł w ałyir: Pary tu i w 
prźec ągu kliku ir-nut miasto pogrążyło się w zu
pełnych ciemnościach

O gouz. 9 wieczór zameldowano, ie Zenp^lm 
nadpływa w kierunku mia ta Natychin'as< dano 
sygnał a'arniowy, a reflektory taczały oświetl, ć 
niebo. Stra? pożarna wyruszyła na ulicę i sy- 
gr.iłann trą bzowymi ostrzegała ludność

Na nieboskłonie ukazały się wnei aeroplany, 
pełniące służbę bezpieczeństwa nad Pan zem Re 

flektory pracova}y bez ustanku Ludnofć z za
ciekawieniem śledziła bieg świateł, wszedze 
tworzyły się grtipy. zwłaszcza pod teatrami pr?y 
końcu przedstawień, których zresztą na lias< 
nlarruu nte przerywano. Na ultcarh słychać było 
wyraźnie huk moforu balonu Ludność oczeki
wała nrpadu wece z ciekawośe-ą, ni# 
nieceniu.

O ko ło  go.*ziny lł-ej w no<-y usiyszanj szereg 

rksplozyj.

F i i u l i i  w\ zy'j T e p p ? ! » n a  
w Paryża.

Paryi (B. kot.) Prezydent Poincare 1 minister 
spraw wewnętrznych Malyy odwiedzili wczora 
w szpitiiu okoto dziesięslu ofiar o>tatn.ego a* 
iartU Zeppelina, pcczem udali się na m ejscr 
działania tego oalonu, gdzie zebrał się liczny tłun, 
h dzi i spokoime omawiał wydarzenia 

Liczba zŁb.tych wynosi 24, -w tem kilka o- 
sob, których identyczności me zdołano stwierdzić 
Wśród ofiar których identyczność stwierdzono 
znajduje się dziewięć zabitych i 14 zranio
nych kobiet, osraiu zabitych i 12 rannych meż- 
zvzn ora?: dwoje rarnvch dzhei. )?dna bomba 

wyżłobiła Sfj k głębokości jednego me;ra, I jê  
ten u góry ma średnicy 5 do 6 metrów. Dru- 
a przebiła zupełnie dom trzypiętrowy. Trze- 

-ia zburzyła do połowy dom trzechpię? owy, 
czwarta dom pięciopiętrowy. Pąta bomba wy
rządziła podormą s kodę w innym budynku Szó
sta wyrządziła nieznaczną szkocę w domu pię
ciopiętrowym Siódma rburzyla jednopiętrowi 
dom Ó sm a spadła na ul cę i wyrwpła drzw 
. okra sąsiednich dnmow D/iewiąta bo nba zni
szczyła ściany i podwórze pięć oplętftwego do
mu, dziesiąta przebiła pracownię, jedenasta upa
dła na kupę kamiens d vunasta zniszczała je- 

pod jdnopiętrowy oom ogrocniczy. Jedna bomba me 

wybili nła

S a a r a  b sftnaoi cidłnei.
Petersburg (b. kor.) Minisier spraw zagram 

cznych, óazonow, przyjął orzedstawiriela pras? 
petersburskiej i poczynił wob^c n ego szereg 
oświadczeń. Sazonow przyznał, że położenie na 
Bałkanie wobec katastrofy wojska se j^kie o, 
która pociągnęła za sobą ciężkie następca dla 
Czarncgóiy, jest beznadziejne, aic nie io/strzv- 
ga ono o wszystkiem, gdyż los państw bałkań
skich łączy się ściśle ze sprawą so;us7n ków.

O Grecy i powiedział Sazonow: Kraj ten p/ze 
Strzegą neutralności. Intf resa narodowe nie pc- 
zwi la rządowi greckiemu przejść do polityki 
nieprzyjaznej da  Koalicji.

Omawiając stosunek do Kumunii. oświadczył 
Sazonow, że stosunek ten jest na wskroś zado
walający i jak poprzednio tak i obecnie jest 
przj ji Zr.y Z pewrorcią mądrzy i rozsądni Ru 
muni są świadomi laktu, że ich na ortowe ży
czenia nie mc«ą być ur*ecz>v< s r:iont w spoi 
ności z mocarotwfrtii c:n ralnemi W końcu o- 
mawiał mmister Sazonow dobre stosunki Rosyi 
z państwami net3tra’nemi w ogólności Zaprze
czył jakoby istniały jakieś punkty sporne w sto
sunkach z Szwecyą.

Mówiąc o stosunkach między soiuczmk?mi Sa 
onow posiedział, że stosunki wzij'rtinp są na 

wskroś serdeczne, a vs?elkie pogłoski, jak >b> 
Anglia brała zbył mały udzia’. w vojme nalez> 
kategoryczn e zdementować Zbytecznem jest mó
wić o ofiarach, poniesionych prze i Francyę 

Wreszcie pow ed iał Sazonow, źe zawarć e 
odrębnego pokoju przez jfdnego z sojus7ni- 
ków jesi rztczą wjklurzoaią i byłoby zd aćą
i  onoru i obowiązków. Czyn taki byłby podk;>
mem wszelkiej rowagi wśród ludów i oznaczałb\
bankructwo poi tyczne Zapytany, jak dl go po
irwa wojna, bazonow owTadczył, że wojna dłu-
?o już n;e §iotrv a, gdy z N emcy są pierwrzem
pińslwem, któie ze względów f nansowych n:t
może nada1 pozo tawać na stopie wojennej 
Mimo tego o jnadczył Sazonow, iz jest rzeczą 
konieczną czynić wie'kie przygotowania na 
kampanię letnią. Ogółem oś*iaUizył w końcu 
Sazonow, Iż Rosya i jej sojusznicy są pełni 
siiy i entuzyazmu, ich zaufanie w ostateczny 
;ryumf me zachwiało się ale wzrasta * dnia na 
dzień

PoGtiid wofsn osttr.
«r C M L

Budapeszt- (T“l. wł ). «ANap“ donosi z Cat 
taro, że gdy woi^ka austro-węgiarskie ruszyły ki 
San Giovannj di Medua, po drodze nietylko 
czarnogórskie, ale i serbskie wojska składały 
bron. W w^elu miejscowościach, jaszcze przeć 
naćLjscie**i wojsk austryackich, składano karabi
ny W koCciołach. Wojska posiłkowe francuskie 
uciekły jeszo.e przed nadejściem pułków austry 
ckidi. ,

Książe M r^o 
na anstryackim oMedzie.

Wiedeń. (8. kor ). Wojenna kwatera prasowa, 
wobec sprawozdań, ja'demi konsulowie generalni

czarnogórscy w Rzymie Paryżu i Londynie zasi
lają dzień, iki mocarstw entente, stwierdza wobec 
komuniKatu konsuia generalnego czarnogórskiego 
w Rzymie z dn a 27 stycznia, donoszącego ż-
genera! Janko Vukoticz i ks Mirko mają sta 
na czele wojsk czarnogórskich | se ,b>ki .n, 
walczących przeciw nam, u  gen. Jarko Vtko- 
tlcz przyjął wojaka nasze w Nik^iczu Gdzie 
on przeciw nam walczy nie jest rze«zą wiadomy 
jednakże wiadomem jest i pewnem, ie na ze dy- 
wizye w Czarnogórze od dnia 15 stycznia nie 
dały ani jednego strzału Co się tyczy ks Mir- 
ki, to należy stwierdzić, źe ks. Mirko, który 
mieszka w willi Kruszeuiifc, koio Pedgoricy, 
kilkakrotne jako mile widziany go:ć, bra. 
udział w obiadach naszej wyiszej l om nd 
Streszczając się, należy uczynić panu generalne
mu Konsulowi uwagę, że całe woj ko czarno- 
fórtkie i<s ąpiło z szeregu naszvch przeciwni-

OW, Włjąw^zy nacziutego wouza KroaM
a, Hory w ostatniej chwili z gar^k-j 0; 

uciekł 9

Sois sktadTtf 
. £apasó«f npnif t owpnsg? cjkra,

Wiedeń (B kor) Na zarządzenie minst-r 
iiwa handlu b-dćie w n jblus vm ctasii przeora' 
wadzon/ ssis składów i zaoaaów opodarkowa' 
iego cukru. Spis ten ro/ciąga się na zam y '  
ooda kowanego cukru małegr i wielk ego handlu! 
przemysłu przerabiające^) cukier i za. ładów p ^
iv słowych, jakote-c składów i magazynów, p /e<jJ 
S's;biorttw koujowych i okręt <wvch oraz sr>edv. 
:orów Od spisu w’ łączone są zai?sy wszy su 
lich gospodarstw domowych. Sps zap^ow mi 
nastąnć na specyalny h arkuszach zgłoszenia 
Termin prreprowadzenia snisu zo tanie o jłoszo- 
iy przez po ityczne władze krajowe Równocze. 
nie ze strony centrali cukrowej zostanie nonownie 
iokonany spis w f brykach cukru, wolnych kła- 
Jach i t  p., znajdujących się w n p  sie ilo^ 
reopod- tkowaneg.j cukru, Sps zip sów odb .̂ 
Izie s ę lełeni zyskania poglądu na stan zaopa. 
trz?nia handłu, kupiec twa, przemysłów nrze. 
ahialących cukier i zakla lów przemysTo,vvch 
>raz celem stworzen a podstawy do zarządzeń, 
tóre mają być wydane przez centralę cukrową

v  interesie możliwie równego ro^ziału cukru.

Podstępne obsadzenie 
trneri iy  Saraliurnn,

Atrny. (B. kor.). O  o'Sadzeniu Kar bu-nu 
oodano co następuje do wiadomości: D.ua 28 
.tycznia rano zjawił się franemki odiział przed 
tvieid ą K ' uburnu, panującą tiad wejśaem do 
aioki salon.ck ei. Odd/ial ten zaźąlał oddania 
wierdzy, powołu!ąc. ię na to, ie oddaje t j 
tvierdzv zostao ulo ouem z rządem grecki m 
\Ja odpowiedź komendanta t^erdzy. że nic .ntl 
nie jest wladonem o podobnej umowie, za?ro- 
>.ono komendantowi użyc i ś rodkow p zemocy 
i dano mu czas do godziny pierwszej w pj.u~ 
dnie. Wiadomość o tem zajściu vywoMa w A* 
enach rozgoryczenie d i najwyższego stopnia, 

gdyż jasnem jest podstępne złamanie przez ko- 
ał cyę przy użyciu prze nocy przyrzeczenia, 
albowiem koalicya wyraźn e zobowią a ‘a się po*
o tawić Karaburnu w rękach «;rec< ch.

Gabinet rumuński nie jest 
zachwiany.

Budapeszt. (Tel wł) „Az Est" donosi pod 
datą wczorajszą, że stanowisko gabinetu Brata* 
nu nie jest zachwiane, i że gabinet ten roz ,o- 
rządza w l^bie większością dwóch trzecich 
głosów

Źbiiska i zdaieka.
Przedstawiciele Czarnogóry w Paryżu. „lour- 

nal“ paryski donosi z Ly m u: Prezydent mmi- 
sirów czarnog rskich i [irzedstawiciele Czarno
góry wyiech li do Paryża

Ks. Wijhplm szwedzki zachorował na zapa
lenie ślep:j kisZKi. Ksiąję poddał się opcacyi 
i  tan pacyenta jest zado »alający

Kor fereneya austryackich kas chorych. W o* 
becności ministra spraw wewnętrzny h ks Ho* 
henloh go i ministra handlu Spitzmullera rozpo
częły się wczoraj w Wiedniu rozpisane na dffj> 
dm, obrady panstwowej konfereiicył ajstryac^*1 
ka  ̂ chorych.

Rac*a miejska w Łucku hez Ukra?ń'ów W ra
dzie magistrackiej wołyńskiego mifSta Łucka za* 
siada 5 radnych Polaków, 4 radnycn Czf cl‘
1 radny Rosyanm Wo*xc treo. że w Łu< ku nie-

WW Eajta^ej “« 8

K O Ł D R Y
MATLRikt,'E

V vbór Ł W M Ij .  Osittcera. -
o w w m t - e a u a p v - o a r .
E I T Ł a i '  -  ? 0 ' £ C Ł £  -  P U £ £ G  

FUCH.
Wykonuje na miejscu i na prowincyi wszelkie roboty 

w zakres tapicerski wthcJrące,

| FADHYKA \ M SftZYN
^ T f l n c t i i s y - p f i j i c i a f l ^

! JERZY BCISINGCH
KRAUwW, K A H m ćL iw .^ 17.
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DSiadłej iudnosci ukraińskie) — 
radzie ani jednego Ukraińca 

A m e r y k a  nie p-zes^anie wyjyteć b on  i 8- 
jrjimcy! Frasa nowoorska streszcza z ipatrywa- 
nia Amerykanów w tem, że obawiają sę om, iż 
iechrym rezultatem zaka/u wy sczu -mumcyi by- 
Jory że Japrma objęłaby dostawy Ameryki 

Je t rzeczą pewną, że prezydent Wilson założy 
vetn gdyby przeszła ustawa, zakazująca wyaOiU 

airunicył
Niezwykły okaz przedpałowy. W Montana 

jj(}c Missun, odnaleziono niedawno wnikie ko
ści jak;egoJ nieznanego zwierzęcia. Ekspedycva 
naukowa, ktrra rozpoczęła tam poszukiw?n 
odnalazła cały szkulet tego okazu, lak wykazaiy 
dasz* badania k &iec ten, 16 m długi a 0 m 
w\soki mleżal <̂ 0 zwierzęcia typu dino^aurusów, 
z ktńca epok kredowei i do tego mięsożernego. 
J na tem właśnie polega jego osoMiko ć, że do- 
tytbezas cdnaleziore podobne oka^y mięsożerne 
jnii.ły zaledwie trzeć ą czę^ć tej wielkości Tefjo 
nowe odkrytego potwora nazwano „tyranosaurus* 
W budowie swej wykazuje on podobieństwo z je< 
dnei strony dc krokooyla, z drugiej do ptaka 
Jego ze by są na 12 cm długie.

Przeszło 12 miliony strz^ów armatnich ko
sztowała Ros\an ostatnia otenzywa — jak poda
je koiesjO.dent woienny „Beri Tstgbl.'' Obli
czeń’? ło dotyczy t>Iko frontu armu Baltina Pflan- 
zera, V)netz^c-go *■ pierwszej hnu rov,ów 160 
do 2C0 km długości

Kwestya alb^ńsKa wyłoniła na nowo w pra
sie niemiecki.; wobec wkroczenia do Albanii 
wojsk au-tro-węgierskicn Pisma berlińskie rozwa 
żaią z?gat nieme, j k się ma ukształtować rzy- 
szłość Albami i zgodhie podloeslają, że w kwe- 
styi tej \X łc chy n e będą mogły mieć już głosu 
„Koln. Vo Ksztg“ po obszernej ana;i?ie proble
mu coihcdzi Oo krnkluzyi, że Albanu powinna 
0trz>m?ć n e 'av isłość pod jedynym i wyłąc nym 
proteMorateru Austro Węgier Wogóle w pra ae 
niemieckiej uderza podr.oizeme interesów Austio- 
\Xę i r pr fdewsyst! iem na Bałkame

Mu-.ta{fy Soki łltgo z lego samego c/asu. zaka
zujące wywozu chltoa do kraju rieprźyajiei-
Sl !' SO

Jurecka karta chlebowa 
z XYl wieku.

Odnośn:e do ekonomicznych stosunków na 
Wigrmh za czadów ti reckich, podają Turcy bar
dzo cbtty rauryat inforrracyji y i historyczny 
Jtdr,vm z najbard? ej obfitych źródtł w tej mie
rze j< st dzieło Evh asa, v ydane w Sambule, już 
w s ósiem wydaniu W mem mieści się bardzo 
wiele intt tecują:)ch szczegółów ekonomicznych, 
na f rzyiład dotyczący: h obrotu pieniężnego. 
Usród innych znajouje się w dziele nas ępująca 
karta chkboua tu rec! a z XVI wieku, w orygi
nału ni tlómacztniu p ofesora dr jacoba Poniżej 
fOJa eruy ją z odpowiedniem wyjaśnieniem:

Brzmienie kf-rty było następujące: „Ponieważ 
Imre Ftnn.:/, chrześcijańsi i poudany, pochodzą
cy ze wsi Uj Falu (Nowa w es), należ. c«j do 
sandżaliti Gran. me prs Łdał ż< d ̂  ch zapasów 
ra.u alnych, slużąrjch do utrzymania życia i 
pr.ed ta wił w nastepuiąoi h słowach swe poło- 
żenu • „Jeżeli nie otrzymam zezwolenia na za- 
kupno śroaków jaMth do ży ia, utracę możh- 
wos6 ejzysttncyi i będą znu zony do wyemig^o 
łania", wobec t>g> udzi^a m» s-:ę pozwoieiiis 
na z-ikupno ci>l

Obiazki z miasta.
Ciekawe wymaganie.
Ho j dnego z handlów śniadankowych wszedł 

’aed)ś w poL dme, gdy cały bufet p^zepe.mony 
był gośćmi iakiś m>ody, riespełna dziesięcioletni 
lecz śrr. ały’ i pewr.y siebie chłopc yk, który sta
nąwszy pr?ed ladą zażądał cuk.erkow. ,

— Jakich cukierków? — zapytał uprzejmie 
sub ekt..

— Nie wiem jeszcze • — brzmiała spokojna 
odpow edź. — Prałvdopodi.bi i; coś wybiorę, 
«pi rw jednak popn szę o próoki.

— Za ile mam służyć towaru ?
— Na razie zf> dwa centy! — odpowiedział 

z godnością dzieciak, prostując swą maleńką fi
gurkę,

* 4
Wvgadał się.
Do jednej z tutejszych restauracyi przy ul cy 

Szewskiej przyszedł onegdaj późnym wieczorem 
pewien silnie podchmielony kker.t, zjadł pieczeń 
na dziko popił obficie wódką i piwem, wre^cie 
zabrał się do wyjścia

— Zapomnał pan wyrównać rachunek! — 
wstizymał go gospodarz.

— Zapocę kied) indziej! — odpowiedział nie
dbale gość zbliżając się do drzw

— Ja wcale nikomu me kredytuję !■ —» rzeW 
właściciel firmy p- zresztą ja pana wcale nie 
znam ! — dorzucił wzburzony

— Nic ne szkodzi — br/ mir,la odpowiedź— 
za to ja pa a znam i mam do pana zaułanie!

— Co innie po panskiem zaufaniu, proszę o 
pieniądze.

— Cóż, kiedy nic mam! — odparł klient 
Chciał coś jeszcze dodać, lecz przeszkodziła mu 
gwałtowna czkawka.

Tego juz było dla gospodprza za wiele. Nie pa 
nująi już nad so ą , nie wiedząc nawet dobrze, 
co mówi, odezwał się gwałtownie:

— Mniejsza o to, n ech pana dyabli wezmą 
razem z piemądzmi, nie zbankrutuję przez le 
głupie kilka koron, wynoś się pan i  lokaiu. Mam 
i tak te satysf >kc- e, że ladłes can koninę! jb.

y/ojer.ne fantazje techniczne.
Obok licznych wynalazków w zakresie techniki 

wejennej, rzccz/wićcie wartościowych i wypróbo 
wanych, me brak także pomysłów r/ysore orygi 
nalnych, które śmiało nazwać można fanta/yami 
Oto kilka z n h; które same mową o swej war 
tości:

Tak naprzykład pewien francuski inżynier wy
stąpił zupełnie s^ryo z projektem zbudowania 
mas/yny rozbraja ąeej", kt r j cudowna n-oc 

miała poiegać na sle magnetycznej, będącej rze 
keno w stanie rozbroić c łą armię. Maszj na, 
odpowiednio u ta wic na na polu bitwy, miała swą 
siłą magnetyczną przyciągać do siebie wszystkie 
przedmioty żelazne i metalowa, a więc karabiny, 
bagnety, moźdz erze, a nawet ciężloe armaty i to

przeciwu ńsi wie jedn k do lego. bafdzo wielu 
wynalazców wierzyło twięcie w wykonalność 
swych Jartastycznych pomysłów Da nich należał 
wśród innych Amerykan n Humphren ze sweni 
„prawie jui gotowem" działem usypiającem. 
Pocisk tego działa zawierać misł w swem wnę
trzu sto dawek morfiny, otulonych w płasicze 
-.talowe — każdy żołnierz raniony tym po ńsk.em 
wpadał w głęboki sen Inną również nm;rykańską 
tantazyą jesi tak zwana niewidzialna łódź torpe
dowa Nie lepsze powodzenie nna’y także pod
wodne dreadnoughty. Franeuski “i na omiast po
mysłem były aparaty, mające rzekomo le zna
cznej odległości przejmować szmery, towarzysząc# 
zbliżaniu się łoazi podwodnych. W praktyce o- 
Kazał się ów aparat zupełnte niezdolny do uży
cia, podobnie jak i osławiona swego czasu an
gielska łapka na łodzie pou^odne. Wszystko to 
zostało fanfizyą.

E o r e s ^ o e d e H ^ y e .

w promieniu około pięciu mil! Inny /nowu wy- 
ntLzea proponował użycie w tym celu olbrzy 

za trz\ pa‘trv dla władnego ’ mie^o vacuum, któreby pochłaniało odrazu cak- 
uz)tku i odesłanie go do d. mu. W t m nie może oddziały woj .k, konie, armaty i wosy! 
mu n kt pr/tszka.lzać, as i go od kgo odwod ać. Bardzo czę?to przemyca się podobnie nieroz-
Jeżel b.r jednak vt) nu niony używał t, gn jako 
pozort, at>v w te i tpjsob przesył, ć chleb do 
kraju niepr, y c lsidego, to rależy mu bezzwło
cznie zapa-y skonf»sło«.£Ć, a jego ukaiać.

To p«d£je się do w.a omo c. w srod owej 
deka<<7ię m.esiąca Rebi 11 978 (~  wrzesień 
1570/

W tem «fmfm 07 el“ znakuje się polecenie

sądne pomysły i idee pod płaszczykiem wi?dzy 
j>rztw. ż.ne w celach oszast^a. Fak np przed 
trzema laty ogłosił Włoch Ulr.i że odkrył „pro- 
.nianie", przy których pomocy można z wklkich 
odległości doprowadzać m t̂erye wybjcńoyre do 
ekspłozy5. Of arą tego osrtustwa pndło włoskie 
m.iii-iieryam wojny, w następstwie czego nie było 
koń a kpinom we wszystkich pismach świata. W

=  l  Tarnowa
Z dztełaHości stomrzys; sń. Stowarzyszenia 

orawie wszystkie chorują na anemię, żadne nie 
daje znaku życia, z wy ąfkiem K B. K i Lig. 
kobet. Zebranie nrcfeiorow i urzędników* wy- 
irato komitet, który mi?ł zaiać się założeniem 
ikładntcv towarów, lecz dołąa nic nie słychać o 
zrealizo warau uchwały. — Również i Kc to T, 
sl S. W me daj'* znaku życia, /miana wydzia
łu, dokonana przed kilku miesiącami, me wpły
nęła w dać na o/ywen e Towaizystwa.

Stowarzyszenie św. Zyty Powszechnie nazy 
w; ne .,Zytkiu cieszą się w mieście naszem wiel- 
kie-n uznaniem, przygarnęły bowiem kilkanaścio- 
ro dziatek, sierot, ofiar wojny, nadto wydają o- 
biady po cenach bardzo przystępnych W mie
jcie naszem niema chrzescijjńskich restauracyi. 
\’a dworcu kolejowym, w t. zw pokojach śnia
dankowych, brud nieporządek większy. n*ż *  
wiejski- li Karcz mich, a ceny wygórowane.

fta^ia^nie. Ttocnę lepiej przedstawiają się Ka
wiarnie, w których gości dość się schodzi, m.mo 
to jednak brak dzienników polskich, zarov.no 
krajowych njj, lwowskich jan i poeakordoco- 
wych

„Pro pubłico bono“. Wobec liczniejszych wy
padków ospy, kilku wypadków n igłej śmierci, 
wsKdzanym byłby „ein Runugang" lekarza miej
skiego przez miasto, prze* kawiarnie, reslauracye 
i przyległe im ubikacye by zmusić te _akłady 
do pr/est.zegama chocby tylko pozornej czysto  ̂
sci. ?

Koncerty W niedzielę, 30 stycznia, urządziła 
orkiestra piękny koncert w sali Kasyna,
zaś ? lutego odbędzie się koncert w tej samej 
sali, na który'n wys.ąpią anęd^j jnnemi wybo/ne 
siły artystyczne i Pragi.

=  Z Ro^cjyc
Porządki na st«^ys Ikolejowe], s właściwie nie

porządki, jakie tam panują, sa źródłem zażaleń 
pasażerów — już od dłtiSszego czasu W obecnej
> orze zimowej przedewszystkiem dająSig we znaki 
zimne ubikacye stacyr a U> zarówno persmalowi 
;ak i przejezdnym Pr/ykre- położenie biednych 
podróziiyth potęguje fakt, że pr/y dzisiejszym nie- 
reguiarnem kursowaniu pociągów zmuszeni są 
godz nami wyczekiwać w meopdonych poczekal
niach a do miasta jest przej/ło poł miii drogi. 
Zarząd stacyi tłomaczył w zjmie i914j!5 roku, 
ze p ece zniszczyli Moskale, Obecnie jednak oyło 
thyba dość c/asu. aby owe . zni:,.zczcrii:“ p*ece 
naprawić

R r n a k c ^ i

Sowia. „So«'a“ nigdy me pokona Kruka, raz 
di <t go, żi źle widzi w dzień, po drucie, uonie- 
waż Kruk zadaje rymami lepsze cięna od Sowy.

| _  * f t  a  r  i ń  sprawia „GKAM0LA“ bez i, by / mark  ̂, aniołek" i, i3!;sek‘ , wałczącym w polu jakotez rannym,
JL C* JLjl JL J. CŁ ^  Xj> ©  oraz stanowi iia].vspaiiials2ą za lawę i rozrywkę ciia starych i iniodych jest to jedyny środek 

na rozstrojone neruy — Zdj^ca najwybnn ejszyth sił artystycznych, oraz patryotyczne, poleca ł

Pierwszy kratowy hurtowtty i częściowy skłe!5 Gramofonów

JÓ Z E F A  W E K S L E R A  Bumów, u l ic a  S jk s tU K k a  I,

Gran ofon koncertowy z dziesięć;o na ydjęcSamś keron 55. — P9yty od 1 korony 60 fiaJerzy. -- Cenn.ki darmo.
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n a  d o b r a c h  

w & r u n k a c h

postukuje się od 1-go 
lutego- Wiadomość: 
w Adminishaeyi lii. 
Kuryera Codziennego

dolne s ta n ic za rk ! 
* spódniczarki po7 ,

frzubne zarar Wiado 
mość- Starowiślna L. 14. 
Płacown.a Maryi Zdy 

balskiej 181

Z
 zakład ślusarski wrpy. 
z urządzeniem maszy- 

Dowy.n z powodu śmierć; 
je.M tanio do nabycia — 
wiadomość ul Reloryl 

Nr 11 160

PDSZliklijg £i.®
StrćŻOSMva hezdzietneg-c 
Sebastyana 28 I p. 20

pr^y ul. Ba+orego _V\ ia 
dorność : u Ha«ełki I*.i2

HOTEL Londyńsk i 

wraz z restauracją 
ogrodem umeblowanie 

i bielizną do wynajęcia 
w Krakowie od 1 kwi( 
tnia 19 IG Wiatifimoś(‘ 
w właściciela Kraków 
ul. Stradom £1 83

Kupie

OBRAZY
lepszyih malarzy

Zgłoszenia z opisem i ee 
na, Kraków, Lubicz v 
II p — Drzwi Nr

H jiii 224

i l s s g l f e
iiBywanij, wannę rynko- 

j mała lub zywbad du 
— Zgłoszenia Ki-.ro 

leWska— Itpżańska, De 
btiiki uł Baiska 12 

223

UCS^OCGSO
pizyjmie lirma Zajączek 
I Lanliosz Kraków Fy- 

nek A —B 46 16

F/yiyarskiego
pomocnika oiaz ucznia 
do ukończenia piaktyk 
S dobrą płacą, przyj i nio 
zaraz, A.lolf Weinber 
ger. Wicii«'zkj,

Pannę uzdolniony
1 chłopca do praktyKi 
przejmie Tiasarr,.a T Ke 
pałk , Wielopole 20. 2 i <5

Masazynu
wielkieco
p ^ s z u k s j je  s ię

«r b l is a © ś © i u l

K r  n . a l i c k i e j

W iad o m o ść  w  A d ir  

K urye ra  Codzienneg-o.
20

J  f s i e s a s i  

ffiSesi?
kupujo fabryka lalek 
przv ul. Wolskiej 1

148

^ le b in ia it fś f  i debiu 
aa? taiitki przygotowy- 
wa na scenę, łekcvt 
ivkcyi, deklatr.acyi, mi 
mi ki, cs)arakterv?a *yi 
ud/iela: KA^JM IiKZ 
BRANDT (diii- • pseud 
ijimen-i, ul Lubomir 

skiego 29 22J

„Królik w izbie'1
przez Jerzego Krasko ty
skiego, wydanie drugie, 
powiększone u wydawcy 
Kraków, S.i-nnt. 5 193

Do sprzedania
SO m® drzewa opalowego 
buktwe i 190 szt beczer 
(cebrów), — Wiadomość : 
Blasm i1. jatki dorni tilkan 

sk-.e. 204

Kowali, sto
larzy, kpia
rzy i ślusa
rzy fronstrii- 
i c y j n y c h i  
waęono- 

vycŁ poszti- 
taje: Fabry
ka wagonów 
w

____ 2S8S
WMMWBggC.aaJlft,s

^

tQ H R \
J c s l  d o w o d n ie  n a jle p s z a  
fc y g s en icz n s so e cy .^ n cr

m m m
) p e - l n r  •gVvarer.c,;, 
wzęisie donsŁycuj- 
CenniKi danma
wysyła „0LL/V'

HuMI " V|Wj 
Pr&isr*/
BlrcwcS?

P m ! ^
która we i itc rek dnia 
25 stycznia podczas tar 
j;u w Rynku zabrała m

z a r ę  a  w e  k  
s  k  a n  k o w j r
na co mam świadków,
wzywam o zwrot tegoż. 
Panią tą .is ife j (.hwili 
noznam. Oddać należy 
>v domu przy ul św. 
Siarka 23 1 p. 220

Z n ^ ^ i o m i t e

RYDZE
marynowane i kiszone 
po nizkiej cenie poleca, • 
ITandel kolonialny A 
Grafezyńskiego w Kra 
Eowie, plac Szczepański 

L. 6. l.'>3

w ę g ie r s k ą
pierwszorzędnej jakości 
w emaliowanych wia
derkach po 5'ix kg. i 
w blaszanych pc- 25 Kg 
po k I SO za 1 Kg. wy
myła svę tez za zaliczką. 
Zamówienia przejmuje 
Dorn spedyryjno-koinis.

GoHlu-it i Ska
Krł-ków. Andrzeja Fo- 

tociiiego 3 19

5 © 0

k&rop

n i c  u s u n ie  ez  bo»e‘ C i i ?  k  r z e " 
r i ia in l  W a s  y < b  n a g n io tk ó w , br«>- 

i rog wek 1’eua & itaen 
s ł o ik  w ra z  s  g w a ra iiu y :*  K .  I  - 3 słoiki n 2* »0 

C *» i**»0
KEMEWV, KASCHAU 

(Kasa I) UĘGIiY . 
Skrzynk? pocztowa '"las

Kroju i 37.7C? i
wyuczam najdokładniej i najtaniej nawet 
Fanie zupełnie z życiem nie obeznane 
Kurw obejmujący rysowanie, modelowanie 
i teoryę, następnie naukę szycia rozpocznie 
się w pierwszych Jniach lutego - Wpisy 

codziennie w Sżkolo kroju i szycia 2.0

„ J Ó Z E F IN TA “  u l ic a  D łu g a  1. 11

Przez Wysoką c k H-'dę szkolną krajową ^  I 
•S upoważniona 1 . ;

yp; Sy ©ta b tic liaU e ry l

~i~> i r a ^ b n u k c  n o k i  ( la ń s t ^ o r e j  Jp

i  s i f l i s t f i  f f l  e s i im a w ic z f l  s
bsw Krakowi «i Floryaóska I 55, I p 

przymjje vvpisv cods ennie 
j Kursa stenografii prowad i lektor Uuwersytetu, i  ̂

y- p H Ner: el.

T Y L K O  T R Z Y  S Ł O W A :

T U T K I  F R A M O S
BEŁDOWSKIEGO.

N a je f e k t o w n ie js z a
oz JM a sak mi!

8 sitycliót i I ilustracja kolorowa! 
w y te y c h  w typog afii wiedejiskiej.
Nakładem u Ilustrowanego Kuryera Co 
dziennego w Krakowie '-ysz a książka p.t'

Nasza wiofna“,
nowy zbiór poezyi K. Łepkowskiego 
autora „ S z l a k i e m  l e g i o n ó w"  ’ 

Wydanie wytworne, na pięknym pipie. 
rze, 02 lohione okładką trójbarwną i o5- 
miu ilustracyami J ó ze f a  Świ r ys ż  
R y s zk i e w cz%  artysty, oficera l >.

gion.w polskich; 5 arkuszy druku 

K Ł e p k o w s k i  w swoich poetyckich 
strofach opiewa bohaterskie czyny legio- 
nów. „Nn-sa w!o'na“ 2awiera cały Cykl 
utworów, malując) ch nastroje wielkiej 
chwili d7i;)owej, że tylko wymienimy: 
„Ostatni list" ,, Dla Ciebie, Polsko", „Wy
rok",'„Szarża", „Paterya", „Sen żołnie

rza", „ |enn:c*, »Wrosną" i t. d.

Jest to niewątpliwie najpiękniejsze wyda
wnictwo legionowe, a pod względem ma
larskim, rzecz w powodz tego rodzaju 

wydawnictw, niedościgniona- 

„NASZA WI0SNA“ 
będzie p r a w d z i w ą  p a m i ą t k ą  dni 

naszych walk i przełyć.

Do na tycia we wszystkich k-ręgarnbch 
Cena egzemplarza 2 kor. Dla czytelni
ków „II, Kuryera Codz. tylko 1 K. 801

«*i^liawy«*h «lo n m e  t* ^

Nowenna
nalskuSscznlsIsza

do M. B. Kie ustającej Pomocy w Księgarni ka
tolickiej Dra MilKowskiajo w Krakowie, Flo 
fyańska 1 po 60 hal. i po K. 16 (ozd opr,). 
Należy tość z góry w znacz, pccztow c/z. H2

kawalerski z e " a r e k

<&w p o b y tu  m o s k a li w e L n  ow ie  ^
wszystkie rozporządzenia publikowane na uli- < ------------------- -------------------

ca eh miasta Lwiwa zebrane pou lytułem: f PŁAŚaI Remontoir- DOUBLE iŁOTY
2 Odezwy i r o z p o r z ą d z e n i a  g

z czasów

O k.pany i Rosyjskiej L w o w a  s
1914—1915

Cena 3 kor. 20 hal. — Skład główny w Księ
garni J A. Krzyżanowskiego w Krakowie

l l^ ^ k ła d e m  Z byszk a  W . M ro c z k a ^  
wyszły z c?* «.?ku: ♦

t 7 6  PIEŚNI LEGiOhlOW POLSKICH I
| iQ>4—1015 ♦

I

i  [i i  i  n
Co drugi dr,leń świeże:

MASŁO!
tlesero.ie duńskie za 1 
lg. K  8 80  i kuchenne

i a Y e r
m o r e k i f c

uszone, solone i n.oczcn; 
«abyć można najtaniej 

u firmy:

£  . :s g v is ła w

j i ł  i® m«» m  i  e c  k  i
braków, Karmelicka 2S.

144

j  b  ks m  r

ł9 i4—I9i5 
J  z mclodi ami —  Zeszyt I. -

Wydanie tize-ie

Muzn Legionów Polsk ich v
orygin dne śpiewy i śpiewki wojenne z meludyami , 

Zeszyt II . —  Cena 70 hal, 189 >
♦ STAVISŁA' ^TWORA: ♦ 

; „ S T r o p y  C ZA śU “ ł 914 -  19 1 5 |
♦ Tona I ko- 0 hal ♦ 
r  Do nabycia W« wszyśtkłrh księgarni <ch, sMadni 1' 
‘» c;ch N. K. N., — Ligach i. bet ii K N, | 
O o>az sklepach „Samaryt nin.t Pi.lstiego‘‘ ^
♦ Skład główny: ZBYSZKO W MłioCZEiv. Kraków ♦
♦ ul ca Czysia 1. 11 Leny pzcinpLii/y z przesyłką J  
t lc h (poleconą 35 h) drożej, wysyła pc otizyica-^
♦ niu przekazem. Księg iniom odpowiofJni rabat
y

>o złudzenia n£.5'aduj?( y zeo-arek z ’oty. — VX spaniała 

ręcr.nie grawirow-na odskakująca koperta z delikatnym 

rysunkiem, 'wspaniaiy metalowy cyferblat z ara iske- 

mi cyfrEmi Dokładnie wyr ig-ulowany pod gwaian- 
cya precyzymie idący prawdziwy szwajcarski werk - 

F  iernna 3-c.i leli. a gwaraneya-
1 sztuka...............................  . . . K  7‘50
2  K 1:50
6 ......................... . ...............................K 4„! )0

!2 ................................... K »4 -
L o s ł-»rprta Cfl hs a Wysyła za zaliczką Cen^a>a zcearków 

bU flaf* *  Nowy Sącz Skrytka poczcowa Nr. 2 0

♦

mm  pisihim ha \m m a

S t a n is ła w a  B U R N A T O W IC Z A
w Krakowie, isl. Floryańska 55, 1. piętro 

telefon Nr. 2113.
Posflelaisb pism na maszynach eifktrjcziijch

najnowszego systemu^

szkoła mm m m a s i m .
CEWY BARDZO N1SKI2.

Sonsacyjiy wypadek XX- wieku!

Zwracam n-i to uwajrę. że nie chce n'kc i.n 
zrobić płatnej rekl.miy, j.ik to się baidzo czę 
st ■ dzieje w p idobnj’ 1 h wypadkach licz d >n<>szę 
każdemu CuU ir.n  jodarm o , lak moje dłu- 

goletnie c ie ik ie

C I E R P I E N I E  P Ł U C
9Stmo i krztusiec zupełnie wyleczyłam. — 
Ten środek domowy rmi^e k„zdy nabvc bardzo 
tanio. — Proszę nad< sł.ić opłacona kopertę na 
odpowiedź — 8 . KoteiUka, Wrschowitz 

obok Pn»gj, C;*ec: V

2000 pism dziękczynny.,K
Tytl-iefi jak zazvw «m a j iż ulivło mi w do 
knczhwun tacipieniu, 'ia-i/el ymni ĵ-zył s* • 
ceżki oddech ustępu e i zapominam że b'lein 
chory fe łiitam ii s idecznl ^Knp zĄułâ  
a fowi ocześnie bedę weizy l̂k î < it*i iną^ym 
p lecii by IforŁ̂ stidi /. tak dot»r<}ro i SliUtecif- 
nego środka 11 d. Źm r->U Ad. Melbo- howski 

21S7

N a c ze ln y  re d a k to i i  w y d a w ca  Mar\an L ą ’irov\ski. O d p . red  D r. TatleiisT K m c zy ń s k i.
C zc ionkam i d i.k;rni Eug i Dr. KrŁ Kozuńskłrhw K^al cu-e, Karmelicka 16. I  315'

© d ig t ta l iz a c je  m b c  m a lo p o ls k a  p l


